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Bplaiura w milionerów
120 .Ti.lif n i*Jł Amww **i jarzmie i& in adza

Sensacją, która stała się nie­
mal „k ijem  w  m row isku", podnie 
cającym  wzburzenie opin.i,*byia 
w  A m eryce publikacja znanego 
profesora Uniwersytetu Harwur- 
da, nosząca tytuł ,.60 rodzin Am e­
ryki".

2DARTA 8ASŁONA 
ANONIMOWOŚCI

Ujawnia ona nazwiska m ilione- 
rów, ktróych dotychczas nie zna­
no w cale w  Am eryce. Zapewne, a - 
m erykańskiej opm ii publicznej 
znane by ły  potężne i decydujące 
o losach m ilionów  ludzi w pływ y 
takich potentatów fortun jak: 
R ockefeller, Morgan, Mellon, Du 
Pont ,czy Ford.

Obok tych nazwisK znanych zre­
sztą w całym, św iecie ,arystokra­
tów dolarow ych" pojaw iły  się 
teraz jednak nazwiska m ilione­
rów  ,o których  dotychczas nic nie 
wiedziano...

Takie bowiem  osobistości jaK: 
Clark, B erw ird . Doeicng, Kaho, 
Drexel W hńney, Fisher, Tim 
kęn —  umiały się dotychczas 
zręcznie ukrywać w cieniu anoni­
m ow ości w ielkich  koncernów 
przem ysłowych.

I  oto teraz tajeinnice ich kno­
wań i  w łaściw e ich oblicze odsło­
nił nagle opinu publicznej ów  pro 
resor uniwersytecki, m ów iąc jed ­
nocześnie jakby patetycznie i rze 
czown zarazen

—  Oto patrz, wolny narodzie 
aj-nry  irański, to są tw oi w ładcy! 
Przypatrz im się dobrze!...".

I M P E R I U M  i 
ANACONDY

I oto teraz zagadnienie „60 ro ­
dzin", w ładających losem  120 
inilionowgo narodu podniecili u - 
m ysły szerokich mas pracujących 
— Chciały one bow im  otrzym ać 
wreszci ściśle oki eśloną i szczerą 
odpow idź na pytanie: K to decy ­
duj o  naszym losie?

Część prasy amerykańskiej 
■korzystała skw apliw ie z danych 
znajdujących się w  książce,

V zięto tedy  w yczyny ow ych  m i- 
‘ lionerów  ,pod szkło pow iększają­

ce" i  zaintresowano się gorliwie 
ich przszłością.

Oto n. p. taki Mister Byan. Z o ­
wie on się „tw órcą  im perium z A -  
nacondy". G łów ne miasto tego 
okręgu przem ysłow ego Butte 
znajduje się w  stanie Montana i 
■dołożone jesT w  góiach  R ocky 
iloutainns u sióp  „najbogatszej 
jóry  św iecie". Tam przed laty 
iiizpoczęto w ydobyw ać rudę m ie­
dzi i eksploatacja je j złoży trwa 
nadal, —  punkt iednak ciężko­
ści znaczenia „A n acondy" przesu­
nął się n ieco ostatnio.

W e wsi chilijskiej Chuąuica-

mata, w  Chicago i N. Jorku, znaj­
dują się dzis kolonie „A n acondy", 
czyli pierw szych producentów 
miedzi, którzy umieli zręcznie 
wykorzystać finansowane przez 
nich rew olu cje  w  stanach połud­
niow o -  am erykańskich i um oc­
nić swe „im perium ".

W IELK* ORA
W  1927 r. n. p. odbyw ała się w 

G enew ie konferencja w  sprawie 
ogram cienia zbrojeń m orskich. 
N.e osiągnięto, naturalnie, żadne­
go wyniku. Dlaczego? Bo przed ­
stawiciel Am eryki, W illiam  B. 
S heaici, czynił wszystko co 
mógł, aby., nie dopuścić ao ja ­
kiegokolw iek ograniczania tona­
żu.

—  B ył on rów nież pełnom oc­
nikiem m ilionera Huntingtona 
Huntington zaś jest właścicielem 
najw iększej am erykaiiskiej stocz­
ni w  Newport, w  której głów nie 
buduje się statki dla amerykan 
skiej floty  w ojenej.

Stoczni tej bradzo zależało na 
tem, aby konferencja genewska 
nie przyniosła w yników .

M ister Huntington liczy dziś 
67 lat i jest brndzu „pow ażnym  
obyw atelem ” . Nic dziw nego: 
ufundow ał liczne w ypraw y arche 
ologiezne do Hiszpanii i Portuga­
lii..

Obecnie budujące się w stoczni 
Huntingtona „dreadnougthy”  
przyniosą m u taki zysk, że swe 
dotychczasow e fundacje „w spa­
niałom yślnie" będzie m ógł pom no 
żyć licznym i fundacjam i. 
Są to bow iem  blahostk: i bagatel 
ki dla mlstera Huntingtona, któ­
re są zresztą „dobrym i interesa­
m i", gdyż w  oczach opinii pu ­
blicznej czynią z niego dobro­
czyńcę.

KRÓL ZE OŻOWY
Cenę pszenicy na rynkach św ia­

ta, z której to pszenicy je chleb 
dzienny w iele narodów świata, u- 
stala znów inny potentat, mister 
James A . Patten. Jest to syn pew ­
nego adwokata z N ow ego -Torku.

Ilość k łosów  zbożowych, będą­
cych własnością tego najbogatsze­
go „w ieśniaka" m ożnaby obliczyć 
chyba... astronom icznie ilością lat 
św ietlnych. Ten to „M ister J. A . 
P .“ , bo  tak go w  skrócie nazywają, 
sprzedaje corocznie m iliony m ilio­
nów  buszli zboża z każdego żniwa, 
którego sam na oczy swe nie oglą­
dał. Jest to istotnie najbogatszy 
rolnik świata, który w  pocie czoła 
na roli n igdy nie pracował.

KOBIETY
Znaczna część m ajątków  i for­

tun m ilionow ych A m eryki znaj- 
duie się w  rękach kobierych.

Obok np. R ockefellera, najbo 
gatszego właściciela kopalń nafty

istnieje kobieca „dynastia finan­
sow a". Oto Miss Payne W hitney, 
„m ilionerka w zielonych okula­
rach" może sobie np. pozwolić na 
poświęcenie znacznej części swej 
olbrzym iej fortuny, zarobionej na 
narcie, n a . racjonalną hodowlę 
koni wyścigowych 11 lekarzy ozu 
wa nad cennyn. zdrowiem  „vo ll- 
b lu tów " Miss W hitney, które co 
roku odnoszą najwspanialsze zw y­
cięstwa praw ie na wszystkich ame 
rykańskich polach wyścigow ych.

Gdy robotnicy z rafinerii „Stan 
dard O il", należącej do miss 
W hitney dom agali się ostatnio od 
niej utworzenia kasy chorych, 
panna tłumaczyła im, że „n ie  m o­
że sobie na to pozw olić", gdyż nie 
stać ją  na to...

Palacze luksusowych papiero­
sów, którzy lubią puszczać błękit­
ny dym ek z w yborow ych  papie­
rosów  „Lucky Strike", sprzedawa- 
nycft w  całym  św iecie —  niech się 
dowiedzą, że wyłączną i jedyną 
właścicielką fabryki tych papie­
rosów  w  Ameryce jest... kobieta, 
blondynka „platynowca", pam D o- 
ris Duke.

KAHFOW5E 
7* G 1 E Ł 0 Y

K iedy część prasy poczęła uja­
wniać tajem nice z życia „60 ro­
dzin A m eryk i" —  rodziny te usi­
łow ały i to nieraz z dobrym  skut­
kiem „zam knąć usta" n iew ygod­
nej prasie —  zresztą dyktatorzy ci 
m ają w  sw ych rękach własne 
środki propagandy: w ielkie w y ­
dawnictwa prasowe lub własne 
wielkie gazety.

Niektóre rodziny, jak Green,

Taft, Johnson zapewniły sobie —• 
ze pośrednictw em  banków, udział 
także i w  produkcji film ow ej.

Rodziny Kahnów i Stallm ann- 
sow  „rob ią " np. dobre i złe ko­
niunktury na giełdzie i, jeśli im 
to potrzeone, potrafią w  jednym  
dniu zrujnow ać tysiące posiadaczy 
papierów wartościow ych...

„N ajbardziej w olny naród św ia­
ta", jak m ów ią o sobie A m eryka­
nie, żyje w jarzm ie. Czy nie na­
stąpią tam wreszcie jakieś istotne 
zm iany’

Nowa szczep d D K r  przeciwko ospie
hodowla zarazków w kurzym fału

Jak wiadomo, ospa aż do chw i- 
1J wynalezienia powszechnie uży­
wam sj dzi ś szczepionki szerzyła 
się w sposob zastraszający i co ro 
ku zabierała tysiące istnień.

W ynalezienie szczepionki —  jak 
zresztą większość w ynalazków  —  
zawdzięczamy wypadkowi i do- 
bre„ intuicji, gdyż w chw ili wyna 
lezienia je j bakteria ospy nie 
byia jeszcze znana. Odkryto ją 
dopiero w  i907 roku.
Bakterie są bardzo małe, ch śred 
nica wynosi zaledwie 1/50O0 m i­
limetra. Dopiero teraz można by­
ło m yśleć o hodowaniu czystych 
kultur tego zarazka i o preparo-

Ś w i a t o w y  r e K o r d  s z y b k o ś c i
pisania na m aszynie

Rzadko zdarza się, aby któryś 
ze św iatow ych rskordów  przy­
padł w udziale europejczykow i a 
nie am erykam nowi. Nawiasem 
m ówiąc olbrzym ia większość re ­
kordów amerykańskich to praw ­
dziwe w yścig i głupoty ludzkiej—  
że wym ienim y choćby rekord ilo­
ści zjedzonych jaj na twardo, al­
bo w ytrw ałości w  siedzeniu na 
lodzie

Tym  razem św iatow y rekord

f i i r i y r a  t e i e w i z y w a
W nied zie lę  w ie cz o re m  d ok on an o  

od b ioru  n ą  w y b r z e ż a c h  A n g lii  a u d y ­
cji t e le w iz y jn e j, n a d r ie j  z w ież y  
F  ff la . PrÓDa udała się zn ak om icie , 
o d b io r cy  w id zie li szereg  scen , o d b y ­
w a ją c y ch  się w P a r y ż u  w te a tra ch  i 
n a  b l i s k ic h .  P ra w d o p o d o b n ie  następ  
n ą  p ró b ą  bodnie nadanie z P n ry ża  
scen  z u r o c z y s to ś c i  p rz y b y c ia  i p o ­
by tu  k ró la  a n g ie ls k ie g o  w sto licy  
F ra n c ji.

uzyskany przez młodą IV loszkę 
Jolę Mariotti nie ma nic w spól­
nego z podobnym i idiotycznymi 
rekordami. Panna Mariotti na 
konkursie pisania na maszynie 
zw yciężyła 240 rywalek, pisząc w 
ciągu sześciu minut 32OO0 liter.

Rekordzistka otrzymam cenną 
nagrodę i została natychmiast za­
angażowana do jednego z biur 
handlow ych na podw ójną pensję.

waniu szczepionki* ktpra będ iit 
miała potrzeoną silę. Niestety, je e  
nak kultury ospy nie chciaiy roz­
mnażać się na znanych odżyw - 
Kach-

14 lat pośw .ęciii uczeni na bada 
nia, które ujaw niły, że zarazki 
ospy rozmnażają się najlepiej na 
żyw ych kon.orkach. Po now ych 
17 latach m ozolnycn prac w yna­
leziono nową m etodę produkow a­
nia kultur bakteryjnych. Przebi­
ja się skorupkę zapłodnionego 
kurzego jajka i przez to okienko 
wprowadza do wnętrza zarazki 
ospy Okrnnko następnie zakleja 
się i ja jko wktada do sztucznej 
wylęgarni. W ciągu kilku dni w 
em brionalnej tkance ja jka po­
wstaje olbrzym ia kolonia zaraz­
ków.

Szczepień,® tej surowicy od by ­
wa się zupełnie normalnie. Reak­
cja organizmu jest jeanak snarz 
me łagodniejsza, r iż  w w y p a d k u  
szczepienia surowicy krowiej.

Odkrycie now ej szczepionki od­
znacza wielki postęp w  dziedzinie 
walki z ospą.

P O P I E R A J  
BfczROBOTftYCI* 

NARODOWCÓW

m/s BATORY n a  FIORDY NORWEGIE
17 _  27. VII. Cena od 3 X 6  z!

m/s KOŚCIUSZKO do KOPENHAGI
21 — 24 VII. Cena od 0 - 4  «•

m/s PIŁSUDSKI do STOLIC SKANDYNAWIE
I — S.V!ll. Cena od 2 0 0  zl

Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc Fachowe poiady co do wyboiu kabin
M A Ł O  W I Ę C K A .  9
teł- 206-73. 258-20, 286-30FRANCOFCiL
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ARMIN O. 5 6 )

ludzie i n sn u
Powieść współczesna z  Dzikiego Zachodu

W o d y  w ezb ra en e  w  cza s ie  n o c n e j b u rzy  z rg r a ż a ją  tam ie. R o b o t ­
n ic y , m im c sarkań n a  p ra cę  w  n o c y , id ą  z a  inż. K ościeszą . D la  
u r a io w a ić a  ta m y  i o d p »o  w a r z e n ia  w ó d , trz e b a  w y sa d z ić  w  p ow ie ­
t rz e  cz ę ś ć  teren u . K ośc ie sz a  sa m  w o b e c  z d u m io n y ch  rob otn ik ów  
d ecy d u je  się  n a  to  n ie b tz p ie cz n e  p rzed sięw zięc ie .

O d n o s i ło  s ię  w r a ż e n ie ,  że  d o p ie r o  te r a z  p o w ó d ź  p r z y f - c -  
t o w u je  s ię  d o  g e n e r a ln e g o  n a ta r c ia .  S p ie n io n e  g r z b ie t y  -a l  
ju ż  s ię  p r z e le w a ły  p r z e z  g ó r n y  s k r a j  z a p o r y .  N ie  b y ł o  m in u ty  
d o  s t r a c e n ia .

K o ś c ie s z a .  u z b r o jo n y  w  c ę ż k ą  a ie k ie rę , d o b ie g ł  d o  k o ń c a  
t a m y  i  z s u n ą ł  s ię  n a  d ó ł  d o  k o t ł u j a c t j  s ię  w o d y .

K a r o l  S o lc lc n  z ła p a ł  r ó w n ie ż  o g r o m n ą  s ie k ie r ę  i p o m k n ą ł  
za  n im . Z a  j e g o  p r z y k ła d e m  p o s z l i  F  n n o w r ,  a p o t e m  p r a ­
w ie  w s z y s c y  S k a n d y i ia w c z y c y .  P o  c h w i l i  3 u d  K e a t in g  i S m a r t  
A le c k  w y d a l i  n a g le  c o ś  w  r o d z a ju  o k r z j k u  'o j e n n e g o  i  ta k ­
ż e  p o b ie g l i .  W k r ó t c e  n a  ta m ie  u tw -o r z y ł s ie  d łu g i  ł r ń c u c h  lu ­
d z i ,  k t ó r z y  p o d t r z j  m u ją c  s ię  w z a je m n ie ,  p o d a w a l i  z  r ą k  d o  
r ą k  p o t r z e b n e  n a r z ę d z ia ,  d o c ie r a ją c e  p r ę d k o  i s p r a w n ie  d o  
m ie js c a  u ż y tk u . T ą  s a m ą  d r o g ą  p o w ę d r o w a ły  n a  praw -y b r z e g  
w ą w o z u  s k r z y n ie  z d y n a m it e m .

K o ś c ie s z a  i k i lk u n a s tu  o d w a ż n ie j s z y c h  r o b o t n ik ó w  —  
b r n ą c  p o  k o la n a  w  r w ą c e j  w o d z ie  i p r z e d z ie r a ją c  s ię  p rze z  
z w a ły  d u ż y c h  drzew -, k t ó r e  s p lą t a ły  s ię  k o n a r a m i  i k o r z e ­
n ia m i,  t w o r z ą c  p i z e s z k o d e  k i lk u m e t r o w e j  g r u b o ś c i  —  o d w r  
s i li  te  s k r z y n ie  i u k ła d a l i  w  mi< js c u ,  g d z ie  in ż y n ie r‘ n ie r  p o s t a n o ­
w ił zr<~>o>c w y rw ę .

J e d n o cz e ś n ie  inni S k a m h  n a w c; 
s ta ch , z a k o r k o w a n y c h  w szy stk im .

,y cv  p r a c o w m li p r z y  u p l i ­
c o  n a n io s ła  w o d a  —  o b -

c u

c in a l i  g a łę z ie ,  u t r u d n ia ją c e  d o s tę p  i r o b i l i  m ie js c e  na n a b o ­
j e  d y n a m it o w e ,  k t ó r e  z a k ła d a ł  m in e r  A m e r y k a n in .  K o ś c ie ­
s za  p o łą c z y ł  te  m ie js c a  p r z e w o d a m i  e le k t r y c z n y m i .

W  c ią g u  d z ie s ię c iu  m in u t  d o k o n a n o  te j n a d lu d z k ie j  p r a c y .
R o z p o c z ą ł  s ię  o d w r ó t  n a  le w y  b r z e g .  P r a w d o p o d o b n ie  n ie  

o b e s z ło b y  s ię  b e z  o f ia r ,  g d j  ż w  ty m  s a m y m  m o m e n c ie  w o d a  
z n ó w  w e z b r a ła  g w a łto w m ie  i p r z e le w a ła  s ię  p r z e z  w ie r z c h  
z a p o r y  ju ż  n a  c a łe j  je  d łu g o ś c i  T r z y m a ją c  s ię  z a  r ę c e ,  lu ­
d z ie  s z li w  w o d z ie  p o w y ż e j  k o la n .

W  n a jg o r s z e j  s y t u a c j i  z n a le ź l i  s ię  c i, k t ó r z y  b y l i  n a  k o ń - 
ła ń c u c h a  —  w y s t a r c z y ł  n ie o s t r o ż n y  k r o k  lu b  p o ś l iz g n ię ­

c ie  s ię , b y  p o r w a n i  f a lą  r u n ę l i  z d w u d z ie s t n k i lk u m e t r o w e j  
w y s o k o ś c i ,  p o c ią g a ją c  za  s o b ą  s ą s ia d ó w .

J -e cz  ten  p s tr y ,  c ią g le  l i l o c ą c y  s ię  t łu m  w  o b l ic z u  n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w a  p r z e i s t o c z y ł  s ię  w  z w a r tą  m a s ę , p r z e p o jo n ą  d u ­
c h e m  o f ia r n o ś c i  i b r a t e r s tw a .

W  p o b l iż u  l e w e g o  b r z e g u  w ą w o z u ,  n ic z y m  w y s a d z o n a  
w  p o w u e trz e , p ę k ła  n a  ta m ie  p ły t a  b e t o n o w a .  O d ła m k i s t r z e ­
l i ły  wry s o k o  w  g ó r ę .  S p a d a ją c ,  j e d e n  z n ic h  z r a n i ł  w  g ło w ę  r o ­
b o t n ik a .  J e d n a k  ła ń c u c h  r ą k  n ie  u r w a ł  s ię  —  w y n ió s ł  n a  lą d  
r a n n e g o ,  g d z ie  n im  s ię  z a o r iie k o w  ali c i, k ló r z y  ju ż  w c z e ś n ie j  
z n a le ź l i  s ię  n a  tw a r d y m  g r u n c ie .

L e d w o  w s z y s c y  r o b o t n i c y  z n a le ź l i  s ię  n a  b r z e g u ,  n a d e s z ła  
n o w a  f a la  w  k s z t a łc ie  m e t r o w e j  w y s o k o ś c i  p r o g u ,  k tó r y  
w  m g n ie n iu  o k a  z m y ł  z p o w ie r z c h n i  ta m y  n a r z ę d z ia ,  s z y n y  
k o le jk i  w ą s k o t o r o w e j  i w a g o n e t k i .

K o ś c ie s z a  w łą c z y ł  p r ą d  i n a g le  s t r a s z l iw y  h u k  w s tr z ą s n ą ł 
p o w ie t r z e m . C z a r n y  d y m  o k r y ł  ta m ę . w  g o r ę  s t r z e l i ło  k d k a  
s łu p ó w  w o d v ,  p o s z a r p a n y c h  d r z e w  i k a m ie n ia .  S łu p  n a  k o ń ­
c u  z a p o r y  b y ł  z n a c z n ie  w ię k s z y  i g r u b s z y .  S k a lis te  b r z e g i 
w ą w o z u  z a g r z m ia ły  w ie lo k r o t n y m  p o t ę ż n y m  e c h e m .

T łu m  s ta ł w  m i lc z e n iu  i p a t r z a ł .
S i ła  w y b u c h u  b y ła  o g r o m n a .  W  g łę b o k ą  w y r w ę  m ię d z y  

k o ń c e m  ta m y  a p r a w y m  b r z e g ie m  o s u s z o n e g o  k o r y t a  r z e k i 
lu n ę ły  m a s y  w o d y ,  z m ia t a ją c  to. c z e g c  n ie  p o t r a f i ł  z *brać 
d y n a m it .  W y r w a  r o z s z e r z a ła  s ię  g w a łt o w n ie  S i ln y  p r ą d  r o z ­
m y w a ł  ją  p r ę d k o ,  p o r y w a ją c  w ie lk ie  g łazy-, c a łe  d r z e w a  i z i^

m ię  i z k ilk u d z ie s ię c iu n ie tro w e j w y s o k o ś c i  s p a d a ł  w p rost 
d o  f io r d u .

W o d a  sp a d a ła  także p r ę d k o , ja k  w ezb ra ła . Z a p o ra ' b y ła  
u ra tow a n a .

D e s z c z  u s ta ł ,  z a m ilk ły  o d g ło s y  b u r z y .  G d y  b ły s n ę ły  p ie rw  ­
sze  p r o m ie n ie  s ło ń c a ,  w- g ó r a c h  p a n o w a ł  ju ż  z u p e łn y  s n o k ó j .

—  M ie l iś m y  p ie k ie ln ie  t w a r d y  o r z e c h  d o  z g r y z ie n ia  —  
p o w ie d z i a ł  B u łg a r  P e t r o w ,  —  a le  n a s z a  ta m a  s t o i !

B u d  K e a t in g  r o z e ś m ia ł  s ię .
—  C ię ż k a  to  b y ła  s p r a w a !  —  z a w o ła ł  w k ła d a ją c  d o  u st 

sp or_  k a w a ł  ty to n iu  du  ż u c ia .
Ń a w e t  H u w a i i m a ło m ó w n y  S m u r t  A le ck  w tr ą c i l i  p a r ę  

w e s o ły c h  uw ag . P r a w  te k a ż d y  r o b o t n ik  m ia l c o ś  d o  p o w ie ­
d z e n ia .

K o ś c ie s z a  c h o d z i ł  w  t łu m ie , ś c is k a ł  d z ie s ią t k 1 s z o r s tk ic h  
o d  p r a c y  d ło n i  i  m ó w i ł :

—  T o  w a s z a  z a s łu g a , p r z y ja c ie l e !  W y ś c ie  u r a t o w a l i  ta m ę  
i  w s z y s t k o ! . . .  D z ię k u ję  w a m !. , .  A  te r a z  s p a ć , c h ł o p c y !  
W  d z ie ń  u ś w ię c im y  g o d n ie  to  w -y d a rz e n u  ! D z iś  ju ż  n ie  b ę ­
d z ie m y  p r a c o w a l i !

B y ł  o g r o m n ie  p o d n ie c o n y ,  p r o m ie n ia ł  r a d o ś c ią .
T o  b y ły  n a js z c z ę ś l iw s z e  g o d z in y  j e g o  ż y c ia . . .

* * *
K o ś c ie s z a  ju ż  o d  p a r u  t y g o d n i  n ie  w id z ia ł  L o n i  J a n s e n
D z ie w c z y n a  z ja w i ła  s ię  n a  p la c u  b u d o w y  n a  d r u g i  d z ie ń  

p o  o b e r w a n iu  s ię  c h m u r y ,  p r z y s z ła  z o b a c z y ć ,  j a k ie  s p u s t o ­
s z e n ia  p o c z y n i ła  h u r z a . P r a w d o p o d o b n ie  w-uj ją  w y s ła ł  n a  
z w ia d y .

K o s c ie s z a  p o w it a ł  ją  u p r z e jm i*  i s p y ta ł ,  ja k  im  s ię  pow ro-
d z i n a  n o w y m  m ie js c u .

O p o w ie d z ia ła ,  ż e  w u j  z b u u o w  a i d o m e k ,  le c z  p o w ó d ź  g o  
z n io s ła ,  w o b e c  te g o  p r z e n ie ś l i  s ię  n ie c o  d a le j  w  g łą b  p u s z c z y .

Z a p r o s i ł  d z ie w c z y n ę  n a  k o la c ję ,  k a z a ł  n a k r y ć  s t ó ł  w  s w o ­
im  m ie s z k a n iu ,  p r z e p r a s z a ją c ,  z g ó r y  za  p a n u ją c y  w- n im  n ie ­
p o r z ą d e k .

S k in ę ła  g ło w ą  i o u p a r ła  p r o s t o .
—  N ic  n ie  s z k o d z i .  N a  k a w a le r c e  z a w s z e  tak  je s t .. .
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